AE 195. 


Dzmm wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świątach. 


DODATEK MIESIĘCZNY wychodzi s ostatnim dniem każdego miesiąca. 


Kraków 26 Sierpnia — Piątek. 


=» Rok 1850. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inzeratach. 

OGŁOSZENIA, ODREWY, UWIADOMIENIA, DONTESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzadaży, kupna, dxierżaw itp, za oplatą' 

Od wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie po 7 centów, sa następne po 8?/s. 
Io każdego inserstu załącwone być winno 30 centów na opłatę stęplowę se 
każdorasowe umieszczenie, 

Lisrr s pieniędzmi prenumoracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winay franka 
do Bióra Ekspedycyi „Osasu“, 

Lisrr reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają trarń owaniu. 

Lisrr niefrankowane nie przyjmują się. 
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Ogłoszenie przedpłaty na CZAS 
na miesiąc Wrzesień w miejscu: 2- zł. 
pocztą: 2 zł. 28 centów, 


REPEAT WERE TEZ KK 


Kraków 25 sierpnia 

„Uspokoił się już Paryż po wrażeniu ja- 
kie na nim sprawił widok powracającćj ar- 
mii włoskićj. Minęły uroczystości sierpniowe. 
Ogłoszono amnestyę ogólną i rozciągnięto 
ją do dzienników. Cesarz dokonawszy tych 
wszystkich aktów, które uważał za następstwa 
wojny i zawartego pokoju, rozdawszy komen- 
dy wojskowe między marszałków i dawszy 
rękojmię w Monitorze, iż obietnica rozbroje- 
nia spełnioną zostanie, wyjechał do Pireneów. 
Jego minister spraw zagranicznych hr. Wa- 
lewski bawi w willi swojćj pod Paryżem, 
w Ktiolles. Toż samo i królowa angielska i 
jéj ministrowie zamknąwszy parlament uży- 
wają spoczynku. Książę Rejent pruski bawi 
znowu w kąpielach, a ministrowie jego uży- 
wają na wsi wywczasu. Wszędzie zgoła 
taka ma pozór sSpokojność i cisza, iż zda- 
waćby się mogło, że polityka europejska 
międzynarodowa pozbawioną jest spraw bie- 
żących, że zawiesiła swe prace i działania — 
i wyjechała na wakacye. Ewe 

A przecież wiemy, że tak nie jest. Pra- 
wda, iż wiemy tylko tyle, a nic więcćj. Ale 
konferencye w Zürich dowodzą, że polityka 
europejska nie jest bynajmnićj w zawiesze- 
niu. Niemnićj tajemnicą jest jéj działanie i 
to tak ściśle zachowaną, że nawet domysły 
ustały. Wszyscy zwracają uwagę w tę stro- 
nę, ale powiedzieć można, że patrzą a nie 
widzą. Depesza, którą podaliśmy wczoraj 
zapowiada posiedzenie zbiorowe w konfe- 
rencyach. Byłby to krok ogromny-— ale czy 
depesza jest prawdziwa. Zródło jej całkiem 
mie znane, Częściowe porozumienia jakie 
wypaść mogą w skutek narad posła francu- 
skiego, to zaustryackim, to znów z sardyń- 
skim pełnomocnikiem, nie doprowadzą podo- 
bno prędko do jakowego rezultatu. Mówimy 
tu o rezultacie stanowczym, któryby poło- 
żył tamę szerzącemu SiĘ coraz bardziej ru- 
chowi we Włoszech, wypadkom coraz licznićj 
gromadzącym się, zakorzeniającym Się coraz 
silniej nadziejom i wyobrażeniom; albo też, 
któryby cały ów ruch, owe wypadki, na- 
dzieje i wyobrażenie pokierował na drogę 
możebną i nie zostającą w sprzeczności 7 Za- 
miarami gabinetów, w których ręku leżą lo- 
sy półwyspu. Nie podobna bowiem, aby lu- 


WE 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTTSTYCZNA. 


BOHATYROWIE NOWOŻYTNEJ GRECYI. 
(Studium historyczne) 
II. 
(Patrz N. 189 i 190.) 
bność do zemsty nad Alim nadarzyła się 
Podee dzić 2g0 Soiak 1800 r. W dnia tym 
Ali pasza zrobił napad na Parasuliotydę z woj- 


ERPE : d kilku miesięcy |ze strat4 niepodległości i przykrą służbą pod roz- 
prurch i Tt a Jalala hole je fudlóżej od” kazami satrapy Epiru, zazdrościł losowi wolnych 


działami, dla niewzbudzenia podejrzeń w nieprzy- |£ 


jaciołacb. Sulioci napadnięci niespodziewanie, tak 


jesznie uciekali w góry, że niepodobna im było | WJJ 
p Eia re górale liczyli | g 


uwieść zasobów żywności, na kt 
najwięcćj, Rdyby im przyszło wytrzymać oblęże- 
nie; jakoż najazd paszy przeraził ich niepomału; 

rzewidyw € 5 
Gćj się rozpocząć nierównéj walce. Zgromadziwszy 


cię na szerokim placu przed cerkwią ś. Jerzego |stu 


ięgli wyrzeo się wzajemnych osobistych 
Biechęci  uściskali się w imie pokoju, i postano- 
wili bić się do upadłego. Jeden tylko Fotos nie- 


dzielił przerażenia swoich współbraci; dzień ten 


był dłań uroczystościś wyglądaną oddawne. Za- 


liczenia sił zdatnych do boju, błyskawice zapowiadały burzę. Sulioci rzęsietym 
ty aa š ośmset żołnierzy pian ogniem powitali nieprzyjaciela, który nagle zbu- 
polegając ne doświadozo- |dzony, porwał za oręż i strzelał na wiatr; ciom- 


kapitanów. Następnie 


ali bowiem niechybną śmieró w mają- |5P 


przynsjmaićj mimochodem wspomnieć musimy. 

W ogólności niemożna dosyć zachęcić obywa- 
telów galicyjskich do wyrabiania i spławiania do 
Warszawy posadzek dębowych (wzorem pragskich 
robionych), tudzież fornirów dębowych ,„ jasiono- 
wych, jaworowych, które (forniry) nowożytnym 
trybem w zwoje ustrugane I spakowane, są Spo- 
sobne nawet do odległego transportu osią. Tyle 
na teraz pod względem wywozu drzewa do Kró- 
lestwa Polskiego; co do wywozu tegoż do Gdań- 
ska, napiszę w następnym liście. 


dy, których losy Są przedmiotem narad, a 
które mniemają, że im zostawiono wolność 
rozrządzania sobą i urządzania się na przy- 
szłość zostawione były na długo bez wy- 
raźnćj i dokładnćj skazówki przyszłego po- 
stępowania. Jeżeli tak dłużej nie ma pozo- 
stać, to obowiązkiem jest moralnym wypro- 
wadzić je wyraźnem oświadczeniem z błę- 
du. Dla tego też sądzimy, że konferencye 
w Ziirich nie będą się przedłużać nieogra- 
niczenie, tak iak sądzą niektóre dzienniki. Londyn 18 sierpnia, 

SS. Konferencye w Zürich mało tu kogo zdają 
się zajmować, ale cała uwaga zwróconą jest na 
to, co się dzieje w środkowych Włoszech. Wiel- 
kie tu jest współczucie dla tamtejszćj ludności i 

odnego i umiarkowanego Jéj postępowania, je- 
ze wiele dzienników objawia obawę, że wszy- 
stko to zmierza tylko do przeniesienia dynastyi 
Bonapartów na nowy tron we Włoszech. Nieo- 
becność tóż księcia Nspoleona przy obchodzie 14go 
t. m. w Paryżu, chcą przypisywać jego chęci zje- 
dnania sobie sympatyi Włochów, niemających do- 
tąd zbytnich powodów cieszenia się zwycięstwami 
we Włoszech. R słać 

Z widoczną przyjemnością dzienniki angielskie 
zamieszczają listy marszałków francuskich, wsśnią- 
cych się jak dwóch poruczników, którzy na mu- 
strze odstęp swój utracili. Ale jak to inaczćj się 
rzecz przedstawia u obcych, a inaczój u siebie, 
dowodzi przypomnienie kłótni i wzajemnych wy- 
rzutów między wyższymi jenerałami armii angiel- 
skiej w Krymie, po świetnćj ale zuchwałćj bitwie 
pod Bałakławą, po bitwie pod Inkermanem i na- 
wet po nieudaniu się zdobycia Redanu. Jeszęze i 
dziś czasem lord Lucan przypomina, że niezapo- 
mniał co wtenczas nabroił. 

PP. Cobden i Bright dali się słyszeć w Roch- 
dale na bardzo licznóm zgromadzeniu, chociaż 
obaj przyjęci byli długiemi oklaskami, znalazły 
się osoby niepodzielające ich zdania, a obraz po- 
chlebny Stanów Zjednoczonych który pierwszy 
przedstawił, przerywany bywał uwagami wcale 
przeciwnego przekonania. W najpatetyczniejszóm 
miejscu słyszeć można było powtarzanie: „a więc 
czemu sobie nie jedziesz do Ameryki?* P. Bright 
jak zwykle, miał coś powiedzieć przeciw uprzy- 
wilejowanćj. klasie, i znalazł pochwałę u słucha- 
czy, aż póki w zapale „wymowy nie doszedł do 
tego zdania, że dostatki powinny być uzyskane 
tylko cnotą i sumiennością. Ten śmiały na Anglię 
pomysł, obudził śmiech, bo każden wie, że cnoty 
te bardzo tu rzadko doprowadzają do majątku, 
chyba brane w ścisłóm kupieckióm akuratności 
znaczeniu. Oba usiłowali przekonać obecnych, jak 
próżne 54 obawy napadu na Anglię i niepotrze- 
bnemi wydatki sum, które na przygotowania obro- 
ny są łożone. 

Niema prawie tygodnia aby się nie powtarza- 
ty przed sądami sprawy o nadużycie władzy i o- 
krucieństwa, popełniane przez kapitanów i poru- 
czników (mates) na okrętach żeglujących pod fla- 
gą amerykańską, na majtkach i chłopoach okręto- 
wych. W zeszłym roku jeden taki oficer kupiecki 
powieszony był za zamordowanie msjtka, którego 


fńorespomdencya Czasu. 


Znad Wisły 24 sierpnia. 

Galicya bierze nader mało udziału w spławin- 
niu wspomnionych artykułów, pomimo iż jćj rzeki 
Wisła, Dunajec, San i Bug nastręczeją snadny i 
tani transport. Zamiast korzystania z nadmienio- 
nych okoliczności, które handlowi jéj owemi przed- 
miotami do Polski a nawet do Prus pomyślne 
wynikłości rokują, dozwala się Galicya Prusom 
rugować z targów polskich, do których ma bliż- 
szy przystęp i kędy może tańszy bo własny do- 
wieźć materyał. Albowiem Prusy przemyślne lecz 
niemające tyle drzewa co Głalicya, zakupują bez 
mała wszystek materyał surowy spławiany wodą 
z Polski i Galicyi, a przerobiwszy takowy na ar- 
tykuły powyżej wyszczególnione, zaspokajają nie- 
mi swoją potrzebę i wywożą ich jeszcze znaczny 
poczet do Polski napowrót. Tym sposobem wy- 
wiozły Prusy do Polski w r. 1849 za 18,062 rs. 
wyrobów drzewnych; podczas gdy wywóz owych 
wyrobów w tym samym roku z Galicyi do Pol- 
ski tylko 9,001 rs. wynosił. Królestwo Polekie 
ag R) wprawdzie w rzeczonym roku do Prus 
za 314,672 rs; a do Rosyi za 11,993 rs. drzewa 
(w których sumach jest już objęty przywóz z Ga- 
licyi); lecz był to wyłącznia materyał surowy. 
Przerobionego matezyału niewywieziono wtedy 
z Głalicyi ani do Polski, ani do Prus nio prawie, 
a przynajmnićj tyle co nic. 
Rzecz niemal pie do pojęcia, iż właściciele la- 
sów w górzystych okolicach Gslicyi, mając po 
temu wszystko, O0zego potrzeba i, jako to: własny 
materyał surowy, taniego robotnika z powodu ę- 
stój, zimą po większój części niezatrudnionćj lu- 
dności, przytóm dostateczne do urządzenia spustu 
na wiosnę stoki wodne: „zaniedbują wyrabiania 
wyszczególnionych powyżćj fabrykatów drzewnych, 
na które, jak wspomniałem, jest do Prus i do 
Warszawy odbyt zapewniony. Albowiem nieulega 
wątpliwcści: iż tak zwana góralska stolarszczy- 
zna, o którą w Galicyi nie trudno, najdowałaby 
pokup w Królestwie Polskiem. Sprzyjsją w istocie 
jéj dowozowi ustanowienia nowej taryfy cłowćj 
rosyjskiej, która wymaga opłaty od 1 puda (40 
funtów) stolarszotyzny ordynaryjnćj tylko 20 ko- 
piejek. Co większa przy wywozie takowćj (a na- 
wet stolarszczyzny i tokarszczyzny Jakierowanćj) 
Dniestrem i Prutem do Bessarabii nie pobiera 
skarb rosyjski żidnego cła, o czóm tutaj ze wzglę- 
du ma południowo - wschodnie okolice Galicyi 


nóm męztwie góralów , postanowił pierwszy ude- 
rzyć na nieprzyjaciela. Zaledwie myśl tę podał, 
kiedy duch zachwiany na chwilę, ocknął się zno- 
wu w piersiach Sulictów. Miłożó ojczyzny i wol- 
ności zawrzała w dzielnych sercach, i wypłoszyła 


ności bowiem niepozwalały dopatrzeć zkąd nacie- 
rali napastnicy. Chmury ciągnące od szczytów 
Pindu i nagle południowo wschodnim wiatrem 
zatrzymane, opuściły się ną obóz turecki i lunęły 
gradem, a siekąc Turków po twarzy, powiększyły 


z nich trwożne przeczucia. Mężczyzmi, „niewiasty, jeszcze i tak już zamięszanie. Burza ta wydała się 
dzieci, wszyscy zgoła dobijali się o udział w pier- | Turkom jawnym znakiem kary boskićj. Po trzech- 


godzinnój bitwie Turoy poszli w ucieczki g zosta- 
wując Suliotom dwustu zabitych, mnóstwo ran- 
nych, i znaczny ZApag żywności, amunicy! i broni, 
Sulioci utracili trzech ludzi, i odeszli z nieocenio- 
nym dla siebie łupem, to jest z prochem i 

Odtąd wielkie zbiegostwo wkradło się W Woj- 
eko paszy. Żołnierze niedbając ani na Przysięgę, 
ani na przyrzeczone nagrody, porzucali obóz i cs- 
temi tłumami zmykali do domu. Ali pomiarko- 
wał, że tu potrzeba zmienić plan operacyjny jak 
naj prędzój» aby się nierozbiegło wszystko wojsko. 
Oznajmił on chorągwiom swoim, że Odt4d niebę- 
dzie się bić z Suliotami w otwartóm polu, i że ich 
tylko tak otoczy w górach, aby im Z nikąd ża- 
GA pomo00 ko: niemogła. Ten rodzaj taktyki, 
bardzo zgadzającćj się x nikczemnceŚcią muzuł- 
mańską , zapobiegł zbiegostwu, i nawet tych co 
jaż uciekli, skłonił do powrotu. Fańcuchem oko- 

ów uw zamknięto szeroki obwód gór Sel- 
kidy. leftowie zgadując zamiar nieprzyjaciele, 
nużyli go Przez kilka miesęcy 4głeni wycie- 
czkami, przeszkądzając w robotach około szań- 
ców. Blokada gór posiępowsła 
F.to robił największe wysjlemia, ażeby zapobiedz 


wszćj potyczde, , 

Ali coraz bliżćj posuwał swoje wojsko w głąb 
gór i robił przygotowania do ogólnego ataku. 
Pomiędzy albańskimi bejami znajdował się jeden, 
nazwiskiem Islam Prognio , co niemogą0 OSWOIĆ się 


órsli, i pełen uniesienia dla ich odwagi, tajemnie 
sprzyjał ich sprawie. Jakoż widząc. obrą porę 
awienia swych uczyć, wyprawił wiernego słu- 
ę do Tsawellasa z ostrzeżeniem, że P4A82a gotuje 
się do wielkiego szturmu; przyczóm mu radził, 
ażeby W nocy zrobił wycieczkę i tym Sposobem 
araliżował napad mogący być zgubnym dla o- 
brońców Suli. Fotos wybrał natychmiast cztery. 
Polikarów najdoświadczeńszych 1 najzdolniej- 
szych do podobnego dzieła. Z zachodem słońca 
spuścił się z gór i tylko z największą O8irożno- 
ścią posuwał się, aby niezbudzić czujności Tur- 
ków, zwyczajem swoim śpiących wuajlepsze, Noc 
była ciemaa, powietrze parne i ciężkie, a gęste 


ebem. k 


GE" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


kazał przywiązać między rozpalonemi blachami 
maszyny parowćj, gdzie tenże po 20 minutach du- 
cha wyzionął. Wszyscy Ci przestępcy są zawsze 
rodowici Amerykanie, ofiarami ich są zwykle an- 
gielscy, szwedzcy nawet austryaccy marynarze. Zda- 
wałoby by się że w Ameryce niema Innego prawa 
morskiego prócz gwałtu i <amowoli bez odpowie- 
dzialności prawie. Prawo te zdaje się przestrzega 
tylko aby msjtek, zadość uczynił zobowiązaniu 
swego kontraktu, ale raz na pokładzie, zostawio- 
ny jest zupełnćj samowoli dowódzcy statku, ije- 
go pomocników. Nadużycia z ich strony, zwykle 
tylko w Ameryce 'lekką karą pieniężną bywają 
karane. Nie tak dzieje się w Auglii, gdzie tak czę- 
sto powtarzające się podobne wypadki, nietylko 
zmusiły władze do surowych środzów ale zwróci- 
ły uwagę powszechną. W Izbie niższćj p. Mon- 
ckton Milnes przedstawił niedawno ten przedmiot 
i domagał się od rządu środków zaradczych 1 
zniesienia się w tym względzie z rządem Stanów Zje- 
dnoczonych. W tym tygodniu dwa podobne wy- 
darzyły się wypadki, z któr;ych jeden jest z zimną 
krwią popełnione morderstwo majtka przez ude- 
rzenie go w głowę żelazną sztabą. Zbrodniarzem 
jest drugi oficer statku; a tak wyższy jego oficer 
jak i kapitan, także są obwinieni, że nietylko od- 
mówili żądaniu majtków posłania po doktora, co 
łatwem było stojąc na kotwicy przed North Shields, 
ale rzecz tę starali się ukryć, Dwóch jednak maj- 
tków dostało się pctajemnie na ląd i uwiadomili 
o zdarzeniu policyę. Winowajca stawiony był przed 
sąd; jest to prawdziwy Amerykanin , tea totaler, 
to jest członek towarzystwa wstrzemięźliwości, 
z pobożną powierzchownością, śpiewający psalmy 
i cytujący ciągle ustępy z biblii. 

Sprzedaż sławnego zbioru lordą Northwick 
zbliża się do końca. Licytacya ta trwa już od 
dwóch tygodni i przepełnił» gośćmi puste zwykle 
miasto Cheltenham. ERAN obrazów przyniosła 
43,000 fsztl. a obecnie sprzedający się zbiór przed- 
miotów 5ziuki, rzeźb i antyków, przyniósł pierw- 
szego dnia zummę 5300 ftsztl. Przychód z tćj sprze- 
daży przeznaczony jest przez obecnego lorda na 
podział pomiędzy członków rodziny, którzy z wy- 
jątkiem Majorata, prawie w ubóstwie się znajdują. 


Kraków 24 sierpnia. Według ogłoszenia u- 
rzędowego, podjęli się przyjąć na opiekę rannych 
i przychodzących do zdrowia żołnierzy: 

Z obwodu Sądeckiego: Miasto Nowy-Sącz przyj- 
muje na siebie zwyżkę wydatków na 20 rannych 
ponad należytość od żołnierza zdrowego; żydzi 
w Nowym-Sączu 10 rannych; wszystkie wsie po- 
wiatu N. Sądeckiego nieoznaczoną liczbę rannych; 
miasto Stary-Sącz 6 rannych; Połowice jednego; 
aktuaryusz Wodiczko jednego oficera; wsie powia- 
tu Limanowskiego, żołnierzy z tegoż powiatu po- 
chodzących, na który to cel proboszcz Limanow- 
ski dom swój bezpłatnie udzielił; wsie powiatów 
Ciężkowickiego, Krynickiego i Skrzydelskiego wszy- 
stkich własnych rannych i rekonwalescentów. 

Z obwodu Tarnowskiego: wsie powiatu Zasow- 
skiego 47 rannych; właściciele ziemscy Wacław 
Ochocki z Budzyna i Bonawentura Laski z Kasówki 
po jednym ranionym. 

Z obwodu Bocheńskiego: Wieliczka oddaje dom 


z 


zupełacmu zamknięciu wszystkich przesmyków. 
Za każdym brokiem dokszywał sede pm pci 
ści, tak dalece, że W muzułmanach, łatwowiernych do 
wysokiego stopnia, wzbudził pewien rodzaj prze- 
sędnój trwogi. Gdy Sulioci w ozasie bitew zwo- 
ływali się okrzykiom: Teawellas! — tedy zdawało 
się Albańczykom, że ten ich greźny nieprzyjaciel 
posiadał przymiot tajemniczy znajdowania się 
wszędzię i ną każdóm miejscu. Jedna legenda 
gminns, którą słyszałem opowiadaną, zapewnia, 
iż nosił na piersiach talizman robiący go niety- 


alnym, i że w natłoku bitwy, ktokolwiek podno- 
sił na niego rękę, takowa opadsła bozwładnie. 
Ludowi temu, którego wyobraźnia lubująoa Się 
w cudowncści goni za zmyśleniami poezyi, Nie 
dużo trzeba, aby najrzeczywistszćj prawdzie nadał 
kolosalne rozmiary bajki. s 

Na nieszczęście historya sprzeciwia się legendzie. 
Właśnie około tego czasu góry Suliockie o mało 
niestraciły swego bohatyrskiego wodza. Pewnego 
dnia, k; y Tsawellas zwyozsjem 5wo'm uniósł się 
za daleko w zarale bitwy» jeden żołnierz albański 
zbyt tchórzowaty żeby śmisł mu czoło postawić, 
lecz za to zwinny, wyprzedził go o jakię sto kro- 
ków, położył a ułamkiem skały i mierząc weń 
gdy przebiegał, kulę ugodził go w głowę. Tsawel- 
a: upadając zawo: „Do mnie przyjaciele — u- 
mieram; utnijcie mi głowę, bo jeżeli wróg ją we- 
źmie, rzuci Ję psom na pastwę.“ Ośmdziesięciu 


ardzo zwolos; tylko Suliotów mogło odpowiedzieć na ten krzyk 


wodza; zacięta bitwa wszozęła się około skrwawio- 


2 


CZAS 


jeden z stósownóm urządzeniem na rok cały na| Wiedeńskićj zostało przedstawione, jest rękojmi, 
szpital i obowiązuje się ponosić część wydatków; |że rząd zasługuje na zupełne zaufanie ludów Au- 
Dąbrówka 2 rannych; Miechowice swoich lekko |stryi, i że usprawiedliwi takowe w sposób pocis- 


ra' nych i rekonwalescen ów. 

Z obwodu Wadowickiego: miasto Lanckorona 
3ch rannych; burmistrz tameczny Lojasiewicz 2ch 
rannych. : 

Z obwoda Jasielskiego: wsie powiatu 'Gorlickie- 
go 23 rannych lub rekonwalescentów; wsie powia 
tu Strzyżowskiego 51 rannych; w. dóbr Franci- 
szek Wojnarowski z Żaraowy jednego miejscowe- 
go rannego. 

Wiedeń 24 sierpnia. Nowy gabinet rozpatru.- 
je sę w dziedzictwie otrzymanem spadkiem po po- 
przednim. Skreślił on sobie program swojego postępo 
wania, jakto wskazanem zostało w artykule Gaze- 
ty Wiedenskićj, który z vkazyi zmiany mivisteryum 
ukazał się i dotąd służy za jedyną podstawę ro- 
zumowań, domysłów i przypuszczen na przyszłość. 
Dzienniki, którym artykuł ten podany był niejako 
za punkt wyjścia, zkąd rozwijać powinny były ca- 
ły system natrącony zlekka w tym programie, 
wzięły się zbyt słabo do dzieła, niepewne, jak da- 
lece po długiem. o sprawach wewnętrznych milcze- 
niu, wolno im będzie z teoretycznych ogólników o 
potrzebie dalszego rozwoju państwa na: wskazanćj 
drodze, przejść w praktyczne zastósowanie myśli 
rzuconych w Gazecie IWiedeńskićj. Wczoraj poda- 
liśmy, słosy znaczniejszych dzienników wiedeńskich 
na pokazanie, jak dalece uczuły się one już teraz 
w możności traktowania spraw dobro publiczne 
na celu mających, a od których przez dłagi czas 
usun'ętemi były. Opinia publiczna przez artykuł 
Gazety Wiedeńskiej weżwana do zabrania głosu, 
nieśmiało go podnosi. Podajemy tu następujący je- 
szcze artykuł, który ją do tego ponownie wzywa: 

„Ważne słowa, jakie Gazeta Wiedeńska z oka- 
zyi utworzenia nowego c. k. gabinetu podała (p. Czas 
Nr. 143) znalazły niewątpliwie rozgłos w całym 
obszarze monarchii. Jestto pocieszającym dowodem, 
że rozwój bogatych sił żywotnych naszego panń- 
stwa znajdzie w nowych doradzcach Korony szcze- 
rych i miezmordowanych wspieraczy. Prawdziwa 
jedność państwa spoczywa głównie na zgodzie i 
trwałem zespoleniu tych, którym ciężkie powierzo- 
nem zostało zadanie znalezienia pośród licznych 
trudności, prawdziwćj do celu wiodącćj drogi, i 
trzymania się takowćj. Myśl ta staje się żywą 
prawdą, jeźli się przyzna Austryi przeznsczenie bi- 
storyczne bycia siedliskiem licznych wielkich i ma- 
łych narodowości, które od wieków z sobą zwią- 
zane, tworzą teraz wielką całość pełną życia. Aże- 
by idea ta przyszła do swojego znaczenia, potrze- 
bs, co nietylko że jéj w niczem nie uwłacza, lecz 
owszem samą konsekwentnością jest nakazanem, 
aby znachodzące się żywioły, w miarę właściwości 
istoty swojćj i swojego powołania rozwijały się 
o ile można bez przeszkody. Dla tego wszyscy ko- 
chający swoją ojcryznę, zadowoleniem muszą być 
przejęci, ż przez wprowadzenie w życie ustawy 
gminoćj, jak również ze względu na przeniesienie 
pewnćj części czynności od władz rządowych na 
organa autonomowe, a następnie przez zgromadze- 
nie reprezentacyj stanowych w krajach koronnych, 
sami interesowani powołani będą do rady i 
współudziału w czynnościach. Jeżeli uporządkowa: 
nie z jedoćj strony stósunków wyznań religijnyzh, 
z drugićj zaś stósunków prowincyonalnych, zapo- 
wiedziane zostało z pewnością i niezadługo, to zte- 
go daje się poznać zamiar poświęcenia całćj uwa- 
gi i staranności tak duchowym jak i materyal- 
nym interesom. W zakresie zadań jakie sobie Mi- 
nisteryum stworzyło, a który jest tak obszerny, iż 
wymaga natężonćj i skupicnój działalności, nie ta- 
kiego nie brakuje, co jest potrzebnem, pożytecr- 
nem, niezawodnem i co da się osiągnąć. Jeżeli jak 
się tego z pewnością spodziewamy, zadania te znaj 
dą zadawalniające rozwiązanie, nikt z ludzi myślą- 
cych nie zaprzeczy, iż Austrya' wielki „postąpiła 
krok na drodze dalszego swojego rozwoju. Nieo- 
słoniona niczem otwartość, czysta prawda z jaką 
położenie rzeczy w dotyczącym artykule Gazety 


nego ciała; aż w kcńcu pole bitwy zostało przy 
góralsch, którzy czemprędzćj uniesli Fotoss. Rs- 
na jego niebyła śmiertelną, chociaż głęboką ; w cią- 
gu czterech miesięcy, wyleczył się; a gdy po raz 
pierwszy wyszedł z swojój izby, nieopisaną radością 
zabrzmiały góry. Kleftowie zwyczajem swoim, 
przez cały dzień i część nocy etrzolali na wiwat 
z iusznio. Jednakże Fotos wyrazem ponurego 
gmutku odpowiadał na te oznaki wesela. Pierwszem 
jego staraniem było zwiedzić główne przejście 
wąwozów — lecz z boleścią przekonał się, że gwal- 
towry postęp blokady, w najokropniejszy sposób 
zagrażał przyszłości Selleidy; jakoż oprócz oszsń- 
cowanych obozów niedających oblegającym do- 
etetecznego bezpieczeństwa, Ali pasza Kazał jeszcze 
wznierć dwanaście ogromnych wież osadzonych 
działami, które zamykały każde przejście; tym 
sposobem góry Suliockie otoczone zostały nje- 
przebytą siecią ckopów i murów. Ciągłe wyciecz- 
ki, co raz nowe fortele, łojania Kleftów, wszystko 
na nic się już niezdało. Turcy nieprzyjmowali ža- 
dnój bitwy, nie wychodzili za mury, i z chojętno- 
O Too oczekiwali wypadku tój nowćj ta: 

tyki. i ! | 

Niebawem wszelkiej żywności zaczęło brako- 
wać w górach. Odtąd onta męstwo Suliotów wy. 
s lało się tylko na zdobycie pożywienia. Nieśmie- 
jąc w biały dzień wychyleć się zo gwoich kryjo- 
wek, ponieważ zaprsżał im krzyżowy ogień w8- 
rowni ziepr» yjaCielskich, korzyst'li tylko z noch ] 
pory aby gdzie porwać jakie bycle,. lub unieść 


szający.* 

Zwolna już zaczynają dzienniki tutejsze prze- 
chodzić do szczegółowego rozbioru wypadków któ- 
re spowodowały zmianę gabinetu; do zastanawia- 
mia się nad kilkoletoią przeszłością, zanim o przy- 
Szłości mówić będą. Przedewszystkiem były mini- 
ster spraw wewnętrznych bar. Bach, dziś poseł 
w Rzymie, jest celem tych uwag, bo w nim najsilnićj 
skapiała się idea państwa porewolucyjnego, system 
|centralizacyjny do ostatecznych posunięty krańców. 
Bar. Bach słusznie uważanym jest przez Gazetę Au- 
stryacką za dopełnienie tego systemu jedności pań 
stwa, kióry książę Schwarzenberg i hr. Stadion u- 
trwalić pragnęli, każdy w ianym sposobie. Baron 
Bach nie był twórcą nowego systemu, lecz uprzą- 
tnął on wiele rumowiska pozostałego po rewolu- 
cyi 1818 r. W innym dzienniku czytamy, że bar. 
Ba :h zamiast utrzymać prowincye obok siebie w pań- 
s wie, ghciał je zlać w jedno, zamiast jedności, 
chciał stworzyć tożsamość. Oesir. Zig nie może je- 
doak rozstać się z polityką tożsamości. Nie widzi 
ona zbawienia jak tylko za pośrednictwem Związ- 


ku niemieckiego—i w chwili, gdy nowy gabinet sta- |- 


wia zasadę prowincyonalizmu, autonomii, ona wo- 
ła: jestem dla tego gazetą niemiecką, że jestem au- 
stryacką. 

— Rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
21 b. m., czas wypuszczenia W obieg 5-złotowych 
biletów bankowych na zasadzie postanowienia ce- 
sarskiego z dnia 29 kwietnia r. b., neznaczonym 
jest na dzień 1 września r. b. 

— J. C) K. Ap. Mość nakazał, aby z ochotni- 
ków zaciągniętych do huzarów uformować dwa 
pułki huzarskie, po 4 szwadrony każdy, z tych je- 
den pułk z dystryktu Jazygów i Kumanów, drugi 
z innych stron Węgier. Batalion wyborczy strzel- 
ców czeskich złożony z ochotników, został rozpu- 
szčzony. z 

— Gazeta wiedeńska donosi, że nowy minister 
policy Aleksander bar. Hubner obejmie zarząd 
swego ministeryum z dniem 1 wrzesnia. 

— Ministeryum wojny zostawać będzie pod za- 
rządem JCW. Arcyks. Wilhelma, lub w zastępstwie 
jego Fmp. Steiningera. 

— Fmp. Benedek wziął urlop sześciomiesięczny 
dla poratowania zdrowia. 


Królestwo Polskie. 


W dniu 20 b. m. dyrekcya główna Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, na poia posiedze- 
niu w obec członków obu komitetów odbytem, 
zdała sprawę z czynności dokonanych w ubiegłem 
półroczu lszem 1859 r. a 66m od zawiązania się 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego so prre oF na 


Polskiem. Posiedzenie zagojtnc ; 
nego radzcę Niepokojczyckiego, p. 4 
wnego prezydującego w komisyi rządowéj Przycho- 
dów i Skarbu, po czem radzca dyrekcyi głównéj 
Antoni Klimaszewski, odczytał zdanie sprawy. Z te- 
go sprawozdania dowiadujemy się: że wierzytel- 
ność ta 2go okresu wynosi rs. 5,483.910; wierzy- 
telność zaś 3go okresu rs. 49,497,090; ogólna 
przeto wierzytelność obudwu okresów .wynosi rsr. 
54,931,000, i zahipotekowaną jest na 365 dobrach 
rządowych i 6026 dobrach prywatnych. Listów za- 
stawnych w obiegu znajduje się: 2go okresu na 
sumę rsr. 2,752,920; 3go okresu rsr. 42,540,535. 
Należność do poboru od stowarzyszonych z tytułu 
rat półrocznych i procentu amortyzacyjnego, wyno- 
siła w minionem półroczu rs. 2,548,963 kop. 207/4, 
na to w ciągu półrocza wpłynęło rsr. 1,727,664, 
zalegało z dniem 1 (13) lipca r. b. rs. 821,299 k. 
20'/ W wykonaniu właściwych środków egzeku- 
cyjnych, co do ściągania zaległości . władze Towa- 
rzystwa w upłynionym półroczu wystawiły dóbr 
876 na wydzierżawienie, ztych dóbr 624 zapłaciło 
zaległość przed terminem wydzierżawieni», dobra 
I wydzierżawióno, 245 dóbr251 po bezskutecznym ter- 
minie wydzierżawieni», wystawione zostają na sprze- 


a Pa. przez 


dyrektora głó- |F 


z Piątku 26 Sierpnia 1859. 


losowane, wynosiła rs. 2,841,337 kop. 36%/,, na to|nie swe z powagą i mądrością, i wprowadza 
w minionem półroczu wypłacono rsr. 1,963,242 k.|w układy ducha umiarkowania, któryby doprowa” 


504, pozostaje do wypłaty dla niezgłaszających się 
rs. 878,094 k. 86. Fundusz własność Towarzystwa 
stanowiący, wynosił z końcem lgo połrocza 1859, 
rs. 3,339,632 kop. 20 1 takowy znajdował się: a) 
gotowizną w kasach Towarzystwa rs. 54,445 kop. 
21; b) W listach zastawnych zskupionych na wła- 
sność Towarzystwa rs, 2,530,125; c) W wartości 
nabytych domów ina pomieszczenie biór dyrekcyi 
głównćj i siedmiu dyrekcyj szczegółowych rub. sr. 
416,801 kop. 951/,;_ d) W zaległości na dobrach 
zastąpionego za stowarzyszonych procentu amorty- 
zacyjnego w przyszłych ratach do poboru wskaza- 
nego rs. 231,901 kop. T7'/,; e) W zaległościach 
kar oraz kosztów wygotowania listów zastawnych 
na pożyczki jak niemnićj rozmaitych zaliczeniach do 
zwrotu poczynionych, rs. 102,358 kop. 26. 

— We środę 24go miało nastąpić otwarcie ko- 
lei żelaznój z Ząbkowie do Katowic łączącćj bez- 
pośrednio kolej warszawsko-szczekowską ż koleją 
górno-szląską. Namiestnik książę Gorczakow, tu- 
dzież pruski minister, handlu pan Heydt mieli się 
znajdować na tym obchodzie. Kolej oddaną będzie 
26go na użytęk publiczny. az" 


Niemcy. 


N. Münch. Zig przytacza. słowa depeszy austrya- 
ckićj z r. 1855, do gabinetu bawarskiego wystóso- 
wanćj, na dowód, że Austrya nie jest z zasady 
przeciwną zreformowaniu Związku niemieckiego. 
Zapewnie, że-Austrya nie byłaby przeciwną refor- 
| mie, byle takowa nie zmieniła wzajemnego stano- 
|wiska państw niemieckich względem siebie; byle 
nie otworzyła Prusom drogi.do zyskania przewagi 
jw Niemczech i nie pozbawiła Austryi, przewodni- 
ctwa Rzeszy. Sądzimy, że państwa związkowe po- 
czynią jakie drobne zmiany tyczące się organizacyi 
Związku, lecz te nie wyjdą po za zakres manipu- 
lacyi. Zwołanie korf:rencyj państw niemieckich 
w tym celu o tyle będzie zapewne dogodne i ko- 
nieczne, iż zamknie krzyki o reformę. Czy atoli 
konfsrencye takie zmienią naturę organizacyi Związ- 
ku, to rzeczą jest wątpliwą, wątpliwą nawet, czy 
wszystkie państwa zgodzą się na zwołanie tćj nad- 


zwyczajnćj rady. Ustęp z depeszy austryackićj przy- 


toczony przez N. Münch. Ztg mówi, że Austrya nie 
wyrzeka się reformy związku, owszem chce kwe- 
stye tę uważać za otwartą; powinno wszelako iść 
tylko o ulepszenie ustawy związkowćj w dachu jéj 
stopniowego rozwijania. Rząd cesarski nie może 
wbrew woli swoich współzwiązkowych przedsię- 


' Francyas 


La Patrie dowodząc potrzeby kongresu euro- 
pejskiego, zamieściła następujący artykuł: 

„Sardynia i Austrya niemogą się więc zgodzić 
w Zürich. Już pełaomocnicy ich unikają bezpośre- 
dniego z sobą zetknięcia i porozumiewają się z so- 
bą za pośrednictwem pełnomocnika francuskiego. 
Zanim się przeto zdołano porozumieć, niechciano 
się nawzajem słachać. Jest to stanowisko, które 
utrudnia zgodę. ` 

„Francya robi zaprawdę wszystko co może, aby 


daż. Należność do wypłaty za listy zastawne wy: |złagodzić ten antagonizm. Przeprowadza ona opi- 


wór zboża. Szczególniej czarne lub burzliwe noce, 
sprzyjały tym niebezpiecznym wycieczkom. Góra- 
le obni w długie brunatne opończę z koziej sior- 
ci, z zasuniętym kapturem na czerwory fez, crol- 
gali riẹ w milózeniu przez krzaki i zarcślo, aby 
ich straże dopatrzeć Tie mogły, Ostrożność posu- 
wali do tego stopnia, ża nawet nie czyścili oręża, 
aby niepołyskiwały TuSznice i szable, mogące ich 
zdradzić. 

Z pomocą tych fortelów udawało im się często 
przekraść przez łańcu ; a wtedy rozlaty- 
wali się po polach, jsk zgłodniałe wilki, wpadali 
do siół, mordowali 4PI40ych mieszkańców.rabowali 
szpichrze i wracali do siebie obciążeni żywnością. 
Turcy zdziwieni powoczemiem tych nocnych wy- 
cieczek, i śmiałcścią zuchwałych rabusiów, nadali 
im przezwisko: szatanów nocnych, 

Po dziesięciomiesięcznój blokadzie stań rzeczy 
był ten sam co na początku; Sulioci zdawali się 
nio a rio nie upsdać NA Siłach, Albsńczykowie 
trzcili cierpliwość; choroby i zbiegostwo dziesiąt- 
kowały i dezorganizowały załogi fortec i obozów. 
Wyniszczona okolica niebyła juz w stanie wystar- 
czyć na potrzeby tak licznego wojska; przytem 
niebyło żadr éj administracy!, coby czuwała nad o- 
patrzeniem armii; a 3yWNOŚĆ sprowadzona z dale- 
ka, szła powolii nieregularnie. Górale w opłaksń- 
szem jeszczę znajdowali 8 ę położeniu; wszystkie 
go im brakło, i ciężki głó dawał się uczuwsć. 
Nocne ich wycitczki nie przynosiły żądnćj korzy- 
ści w kraju spustoszonym | ogołoconym zo wszel- 


kich środków do życia, nieszczęślivi też obrońcy 
Suli musieli ograniczyć się na tak małćj ilości po- 
tywienia, że nawet sił niemielt czem nokrzepić. 
Gdy się to Czieje, Ali posyła do Sulictów z pro- 
pozycją pokoju; w moo tój ugod „wszystko mię- 
dzy nimi ma na dawną stopę POWYÓCIĆ, byla wstrzy- 
mali się od wszelkich napadów na jego ziemię, 
dla dania zaś rękcjmi w dotrzymaniu ugody, da- 
dzą w jego ręce ośmdziesięciu zakładników, 
Tsawellas poświęcsjąc v?a:04 nienawjęć, by tyl- 
ko groźne niebezpieczeństwo od Ojczyzny oddalić, 
odłożył walkę do lepszych Qza£ów, i przyzwolił 
na ugodę. Górala znajdowsli się w ostateczności; 
trzeba było przedsięwziąść krok stanowczy; Ka- 
aa Suliocoy zgodzili się na wydanie ośm- 
ziesięciu zakładników, niezastarawigjgo się nad 
tem, iż w położeniu ich rożpa zliwem, zbyt korzy- 
stnemi były te propozycye Zgody, aby pod niemi 
nieutrywała się zdrada. I tak się stało; odtąd Ali 
ani chciał słyszeć o układach; Owszem podwoił za- 
togi w dwónastu warowniach. Forte] ten był tyl- 
ko jednym ze zwykłych Jego przęniewierczych 
podstępów. Kazał on zskładników wtrącić do 
więzień Janiny, licząc na to, że rodziny ich zrobią 
wszystko sby więżniów uwolnć, czyli po prostu 
zmuszą obrońców Suli do poddanią się bez ża- 
dnych waronków. Tymczasem omy];ł się. Sulioci 
oburzeni tę zdradą, myśleli tylko o zemśśie, i pc= 
przysięgli żadnój propozycyi Alego nieprzyjmo- 
wać, choćby ta była najpomyślniejszą, Ażeby zaś 
znużyć cierpliwość oblegających i dowieść im, że 
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dził nierawodnie do celu, gdyby Austrya zechciała 
zrzec się swoich uprzedzeń. 

„Lecz jakkolwiek wielki jest duch pojednawczy 
Francji, niemoże ona jednak ustępować do pe- 
wnego punktu Austryi, i pozbawiać się owoców 
swego zwycięstwa. 

„Francya chce „aby Włochy należały do siebie 
samych, Austrys tego niechce. 

„Francya chce aby konfederacya -była włoską, 
Austrya chce: aby była: austryacką. 

„Francya chce aby- Papież utrwalił swe pano- 
wanie mądremi reformami, Austrya chce aby Pa- 
pież zachował stanowisko przeciwne duchowi fran- 
cuskiemu. 

„Francya chce aby książęta toskański i modeń- 
ski mogli pojednać się lojalnie z swemi ludami, 
Austrya chce ich przywrócić siłą. 

„Francya chce aby fortece: czworoboku zajmo- 
wane były przez armią związkową, Austrya. chce 
aby w tych fortecach stała załogą jćj armia, jako 
ciągła groźba dla niepodległości Włoch. 

„Pomimo: ducha pojedaawczego Francyi, lękamy 
się, że Francya nie będzie w stanie. doprowadzić 
do skutku usiłowania swe względem Austryi i Pie- 
montu. wog t 

„Trzeba-się więc pod inny oddać sąd. Tylko 
Europa może rozwiązać tak wielkie trudności i 
załatwić tak wielkie. interesa. - 

„Ze wszystkich tych względów zdaje nam. się, 
że kwestyę włoską tylko kongres załatwić może. 
Szabla Francyi rozdarła traktaty uświęcające pa- 
nowanie Austryi nad półwyspem: Dziś rreczą jest 
Europy; dopełnić dzieła:* s: 

4 Pays mastępnie odpoyiadą na powyższy sar- 
stykuł: 
| : „La Patrie mniema, że Sardynia i Austrya nie 
mogą się zgodzić w Zürich i że już pełnomocnicy 
| tych państw unikają bezpośredniego z sobą zetknię- 
cia. Sprostowaliśmy już pogłoski tego rodzeju pu- 
szczane przez prasę belgijską. W tćj chwili odby- 
wają się narady nad dwoma traktatami: jeden po- 
między Francyą i Austryg, drugi pomiędzy Francyą 
i Piemontem; rzeczą jest przeto naturalną, że re- 
prezentant francuzki porozumiewa się w właściwem 
miejscu i czasie raz z reprezentantem aństryackim, 
to.znów z reprezentantem piemonckim. Gdy chwi- 
la nadejdzie ułożenia trzeciego traktatu, traktatu 
potrójnego, pełnomocnicy wszystkich trzech mo- 
carstw zgromadzą się bez najmniejszćj trudności. 

„Zwrócić należy uwagę, że w tym samym nu- 
merze, w którym ¿a Patrie ogłasza: z taką: lekko- 
myślnością niedokładne wiadomości, . znajduje się 
depesza z 20go sierpnia, donosząca o obecności 
pełnomocników piemonckich na bankiecie obcho- 
dzonym na pamiątkę rocznicy urodzin Cesarza au- 
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„Jest, to zapewne. tylko. dzieło rzeczgości 
w podobnych okolicznościach najwa swoje = 
czenie. 

Co do treści rozprawy, powiemy tylko słowo. 
Nie chodzi już o ta czy książęta przywróceni zósta- 
ną do zarządu swemi księstwami, lećz kiedy? jak 
przywróceni zostaną? Punktą przedugodne-w. Villa- 
franca zatwierdzają przywrócenie książąt, punkta te 
mogą tylko być zniesione za zezwolóniem stron, 
które je podpisały. 

„Chodzi więc o to, aby wynaleść sposób pogo- 
dzenią wykonania konwencyi z życzeniami i sła- 
sznemi interesami szczerzę przez ludy tych księstw 
wyrażonemi. Oto jest rzeczywiste zadanie, nad któ- 
rego załatwieniem pracować należy. Więcejby to 
przystało takiemu dzieńnikowi jak Zz Patrie, niż 
podniecać namiętności i powiększać utrudnienia, 
jakie spotkać mogą politykę wspaniałomyślną, dzię- 
ki którćj Europa w sposób równie nagty jak nie- 
spodziewany, używa dobrodziejstwa pokoju.“ 

— Podaliśmy w onegdajszym numerze artykuł z pa- 
ryskiego dziennika ła Presse, napisany z powoda 
amnestyi jaką otrzymała prasa francuska. Artykuł 
ten wywołał inny, również ciekawy w dzienniku 
le Courrier de la Semaine który uwadze. czytelni 


górala nięupadeli na duchu, przez kilka dni we- 
sołemi spiewy i hucznemi uroczystościami, rozle- 
gały się echa gór. Jeteli zań szczęśliwym trafem 

ostali w ręce jakiego tureckiego jeńca, propono- 
wali najpóciesznicjszą zamianę, it:k, za age ig- 
dano osła, za prostego żołnierza świnie, Bolster- 
pem zad pasa wtębczas całe góry, 

atego pasza wszystkis swoje r i na- 
dzieje długo widział saga, sbs 

Było to w maju 1801 r.; blokada trwała pzze- 
szło rok. Grecy stracili więcój stu ludzi tak w za- 
bitych jak w jeńcach; strata niepowetowana! al- 
bowiem niemieli sposobu powiększania sił swoich. 
Żywności kończyły się całkiem. Fotos Tsawellas 
uznsł za rzecz konieczną uwolnić góry od:gsb 
niepotrzebnych. Tym końcem, kalecy, starcy i nie- 
wiasty zbyt podeszłe, aby mogły mieć udział w o- 
bronie, zgromadziły się w jedną garstkę, która 
nierzekłszy ani słowa, bez najmniejszej skargi, 
wyszła z gór śród biakago dnia, w zamiarze dosta- 
nia się na wyspe Korfu. Turoy, może wzruszeni 
widokiem tek żałośnym, a może bojąc się Salio- 
tów przyprowadzeć do rozpaczy jeźliby bezbron- 
nych nędzarzy >) | wymordoweli, lub zastąpili im 


drogę — przepuścili ich wolno. Nieszczęśliwi ci u- 
dali się na wyspy Jońskie, gdzie p r rzyjął 
ich hrabią Mocenigo i Benki Ostatni ten, był sy- 
pryrea:a. Morei, który w roku 1770 cdg:ys oł wa- 
żrą rolę, 
(Dalszy ciąg nast.) 
a CE znin 
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dst ea dla <a dla własności i wstystkich kta materyalne „a wykształciłaż się chęć moralnych | podobno we Worepeyi stosunki z dawnych czasów 
interesów publicznych; nakoniec nie sądzimy, aby | pobudek? W. końcu, czy literatura udała się na dro- |z ży A pst s i wyrozumieć chce jak rze- 
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przywileju mówienia i pisania o swoich własnych| „Nie należy więc sądzić, że złą radę daje rządo- dziczającćj dom BRE: traktowanie z Poniatow- 
czynnościach? Nie wydaje nam się wcale aby tak|wi ten, kto, go zachęca, aby dokończył rozpoczę- |skim byłoby ut Ea 4 m. Szczególna tola 
być miało, i dla tego pozwalamy sobie pomimo ar- | tego eh ENIA zo, eż akt, maja gie a pod względem tej yi, jak i misyi hr. Freiset, 
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j l4 fs., dochody zaś 25,490,941 | Boskićj dla: uśw tego wzniosłego. Lud 
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O A jakie ztąd dla kompanii i handlu, angielskiego „w o- zjednoczenia ladów narodowością i <eywilizacyą 
chy ripara gólności wynikną. Na to lord John Russell dał dy- | wspólnych, pod beiłem Wiktora Emanuela; Lud 
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o krótkióm zastanowieniu się, nie przyznał, że po: 
sky praw surowych jakim ulega prago, qd lat 
d.iesięciu, interesa materyalne WOŻĄ Rd z 
napady równie liczne i groźne jak w każd | adj 
ępoce naszćj historyi, i to do tego stopnia, kb | 
sarstwo uznało za rzecz konieczną, zaprowadzić u 
stawy wyjątkowe, do jakich rządy „uciekają się 
wtedy tylko, gdy im się zdaje, że adagio: 
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ATAZA ATA RAA AT e ieczeństwo , lecz strze- 
narażał się na żadne niebespiecz pnia 1859—(podp.). Belgiojoso,  burmistrzi* 


lał w bezpiecznem schronieniu z muszkietów, któ. 
re, mu jego strzelec nabite podawał, a mny słażą. 
cy, Jego, miał zawsze parę koni w pogotowiu do 
ucieczki. Człowiek ten, który. z zimną krwią robił 
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otowa- 


d- 
tł sobie r 
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podejrzywają rząd francuski o nieszczerość zamiarów. 
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zwykle na karb?popularnego Anglika. Owa ustalona opinia ex- 
€enitryczności lorda Soymoura przyczyniła się nawet raz do o- 
szczędzenia Francyi wielkich dyplomatycznych kłopotów. Ku 
końcu stycznia 1835 bar. Rothschild dawał bal u siebie, na 
który tyle zjechało gości, że, powozy zabarykadowały całkiem 
ulicę Lafitte i część bulwarów. Kilku młodych ludzi wyszedł- 
szy z sutćj biesiady w Maisóń Or; chciało udać się na ope- 
rg, lecz pomiędzy długim szeregiem pojazdów nie było naj- 
mniejszćj przerwy, trzeba więc było albo je z daleka okrążać, 
albo koniora po pod brzuchy. podłazić, aby się dostać na dru- 
| gą stronę ulicy. Jeden z grona podochoconćj młodzieży wpadł 
| wtedy na pomysł, nie nowy wprawdzie, ale zawsze godny na- 
į tchnienia, jakie się czerpie na dnie kieliszka. Widząc wprost 
peat sobą wielką staroświecką landarę zaprzężoną parą me- 
| klemburskich koni, przystępuje do'ničj poważnie, otwiera drzwi- 
ki, rozkłada stopień , wchodzi z cygarem w ustach do powo- 
j zu, Spuszcza szybę, wystawia rękę zewnątrz, przyciska klamkę, 
i otworzywszy drugie drzwiczki, rzuca się skokiem na prze” 


ciwny brzeg ulicy, zanim osoby siedzące w powozie miały czas 
zapytać co uczynić zamyśla. Całe grono młodzieży idzie w ślad 
swego przywódzcy. Następnie tsn i ów przechodząc ulicą za 
interesem lub zabawą, otwarty powóz obiera za most przerzy- 
nający długą falę ekwipażów i ciśnie się jeden za drugim. Tym 
sposobem blisko 200 osób edbyło pielgrzymkę przez wnętrza 
owćj czcigodnój arki. Powóz należał do pewnego dyplomaty, 
który z małżonką swą zajmował w nim miejsce. Pierwotne zdu- 
mienie właściciela powozu. przerodziło się w gwałtowny gniew. 
Wszedłszy do balowego salonu opowiadał swój wypadek, który 
uważał za wyrządzoną sobie obelgę. Komiczność sceny wywo- 
lała śmiech na niejedne usta, co jeszcze powiększyło rozdra- 
źnienie dyplomaty. Tego samego wieczora, zaniósł on skargę 
do prezesa rady ministrów i zażądał paszportów. Prezes. na- 
kazał. śledztwo, aby zbadać kto pierwszy dopuścił się zbrodni. 
W parę dni ślędztwo - wykryło; że winowajcą jest lord Sey- 
mour, a więc sprawa przeszła na inne, trudniejsze pole. Dyplo- 
mata niechciał zatrudniać gabinetu W. Brytanii swóm  zażale- 
niem i- rzecz <spełzła na niczóm, Dodać tylko należy, że lord 
Seymour obcym był całój tój awanturże; lecz winę dobrowolnie 
przyjął na siebie. 

— Powierzchnia miasta Wiednia wraz z przedmieściami wy- 
nosi według najnowszego rozmiaru 1,04 mili kwadr. austr, Na 
nićj stoi 8793 domów, a w tćj liczbie 300 rządowych i insty- 
'tutowych. Prócz tego; jest 54 domów zburzonych i 346 placów 
pustych pod zabadowanie przeznaczonych. Numerów jest o 600 
'więcćj niż domów, z powodu połączenia kilku domów w jeden, 
tudzież placów niezabudowanych. 

, — Towarzystwo prywatne przedsięwzięło zaprowadzić w Lon - 

któraby zastąpiła pocztę 
listową. Rozwiesza ono druty ponad domami a inne przeciągą 
pod brukiem i chce całe miasto poprzerzynać siecią drutów li 
tylko na miejscową potrzebę publiczności. Druty te mają mieć 
26 mil" długości 1 schodzić się w 11 biórach głównych i 89 
kantorach do przyjmowania depesz. 


| Wyszedł. Numer 34 „Tygodnika Gosp. Roln. - Krakowskiego 
i zawiera:. j u $ 

: 9) Niektóre "szczegóły z natki ży: 
kcyjnego itd. przez Wojciecha Jastrzębowskiego. — 2) O tę- 
pieniu chwastów na roli. — 3 W kwestyi służebnictw. — 4) 
orespoidehcyą. *— 5) Rozmaitości. 6) Wiadomości handlowe. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 23 sierpnia. Monitor ogłaszaijąc nomi- 

acye na nączelne komendy wojskowe (p. wczo- 
rajszy przegląd), powiada, że powiększenie liczby 
tych komend ma ną celu równy rozdział sił wo- 
jennych Cesarstwa. (Jest to wymierzone przeciw 
tym, którzy w ustanowieniu nowćj komendy w Lille 
chcieli widzieć demonstracyę przeciw ufortyfiko- 
waniu Antwerpii. P. R.). 

Paryż 24 sierpnia. Monitor zamieszcza rozpo- 
rządzenie ministerstwa wojny następującćj treści: 
Gdy Cesarz nakazał zniżenie rzeczywistego stanu 
hrmii ze stopy wojennćj na stopę pokojową, żcł- 
nierze mający być urlopowani w r. 1859, mog 
od 20go września wracać do domów swoich. Prócz 
y Się znejdują w wyjątko- 
dzianym prawem z r. 1852, 
% niezbędną podporą swoich 
do półrocza brać uwol- 


cia praktycznego i produ- 


f 


nienie. 


Paryż 24 sierpnia. Cesarz marokański zacho- 


oznie. Na ratunek jego zawezwano 
lekarzy angielskich. À yi 
Zürich 24 sierpnia, Wozoraj odbyło się dwu- 
Adzinne posiedzenie korferenoyi między pełno- 
ocnikami Tanji Austryi. Wszyscy pełnomo- 
tnicy podziękowali za pośrednictwem Rady związ- 
kowćj rządowi kantonalnemu w Zurich za przy- 
Jęcie gościnne. ' 
, Modóna 23 sierpnia. 
dzenie narodowe potwierdziwszy Fariniego na dy- 
ktaturze i uchwaliwszy rozpisanie pożyczki 5 mi- 
lionów franków, odroczyło się. 


Rewolncyjne zgroma- 


Król Pruski zaczyna już wstawsć z łóżka, siły 
rzeto fizyczne znacznie się wzmogły; mimo tego 
iuletyn mówi, że żadnój nie ma zmiany w stanie 


drowia. 
-, Książę Poniatowski przybył 18go do Florencyi. 
ny u osób 


jeszcze w odwiedzi 

iastujących w tój deg) Zresztą zaprze- 
FERETLKĄE ie} misy zną, i s 
oza ón, aby och ślostezeni 8, i utrzymuj», 


U 


a oh 


4 CZAS z Piątku 26 Sierpnia 1859. a 


1 26 Sierpnia 1889. _ _ || 
NAUCZYCIEL 


> peior jak w roku zeszłym tak i na EE ljęzyka franeuzkiego przy ck. Gimnazyum 
JeF JOZEF DUMAIRE Æ 


rok bieżący, przyjmuje do siebie na mie- 
życzy sobie wziąść ną pensy? 2 młodzieńców z dobréj fa- 


, toró i i pieni | HOTEL DREZDEŃSKI. Hipolit kaw. Czajkowski wł. dóbr, | ŻE 
Kurs papierów publicznych Li pieniędzy. Ludwika Majer guwernsntka odimi 4 ai. Jan Smi- | GE 


(w walucie austryackićj). łowski ob. z żoną z Granicy. Aleksander Romer ob. z matką 
i siostrą x Jodłownika. Foliks Smalawski wł. dóbr z Uherki 
żądają płacą 
0 


© 


KAraków 25 sierpnia 


Tadeusz Ligęza ob. = Cieszvna. 
Wyjechali: Fritschowa Felicya eb. z dzieómi do Cioszko- 
ry. Jeżowska Zofia, Jezierska Wiktorya ob. do D bian. 


szkanie, stół i korrepetycye uczniów 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . . ałp. 


Rublo obrączkowo śgioo di „00147 ud ps 8 , Sł publicznyć warunkami najumiar- 

zalarz geeska uk PE Boski. > 824 E Biaoośuki ob. s Mntych y TRA ue Inoi Kowali RR mity uczęszosejących do Liooem do T, II lub IM klasy; ma” 

Brebro Nowe. » » + . + + + © * + e - złr. 15 mońs e adyo tzoleo. nac. 4 1 y $ klasi : 

Pótmpory aty rosyjskie . . . . e . . . p 3 35 |z Wiednia. Eleonora Mazarakowa ob. z Polski. Julią Koła- Oprócz pomocy naukowćj we wszystkich aa parane i w parem (Away M = 

Napoleondory 20-6r/.. . . . . .'. . . A 9 25 feka wł, dóbr z córką z Ziogartowio. przedmiotach szkolnych, uczniowie będą jąć zarówno ich, edukaoya, zargozając za dozór ojeowski i po- 

Dakaty boleńderskie ważne. . . « . . . % 5 35 Wyjechałś: Marceli Drohojewski właś. dóbr do Czorsztyna mieli nadto ciągłą wprawę w językach e- stępki w naukach. Język franouski będąc językiem domowym; 
GEE) j A E n Ae + Eyi pem ył Orzenyśla, dolge Goko Rt mieckim i francuskim, a oraz W an- pobierając przytem prywatne lekcye, mogą wielkie odnieść ko- 

Listy zastawne galicyjskie z kuporami. . a - olski. : rd x f te ié si żna listownie lub biście do tym- 

Lid peia pik s karoremi "s jc ja 7 | czowe oj EG od wszolkiogo innego życzyłi pyko, głos a w Krokowie pod Nr, 171 ulica Gołę- 

Pożyczka narodowa z r. 1854.. . . « . „ |184— (763— | Wolny od wszelkiego innego zajęe!a; pod bia dom. Wgo Placera. (697-2-8) 


pisany pracując od lat wielu w tym zawodzie 
tak na drodze prywatnej jako i publicznej, ró 
wnie tu jak i za granicą, miał sposobność po 


Akcye kolei galicyjskićj za sztukę . « + » 65 — |62 — 
Listy zastawne polskie z kuponami złp. |_100 |: 98 
Di - e M 


Wiedeń 25 sierpnia. (telegraf.) 


Mg" Udziela także lekcyo prywatne. 


(Aga Udiolo takżo lekcyę prywatne. || || ||| 
Guwernersc in. hi ask! srki? 


Bmserat ye 


Augsburg 100 sTreń. «+.» „aja E Pot 75 AIIE FTP RIOC IXIC WICI PCL OSY: 7 se ps Ą > Ą „GA 
Ilamburg 100 Marków . « « « s « 3 itot 50 DOE WWO WWUPWW WO OWA h bliżéj tego Bray oroi aa oddany ES | normalnych, języka francuskiego, jako tóż muzykę 
podija 10M" 55.70 9 4-0 8, ign 50 POZ, wyłącznie sumiennemu ich wypełnianiu, SPO- $%8 |na fortepianie, zresztą wiadomości historyi, jeografii ika- 
Paryż 100-franków «63.3433 % * *'* 85 4 mag” dziewa się, iż zaufania osób, które mu dzieci KE> |ligrafii po znacznych obywatelskich domach, życzy sobie przy 
Bakat pishi szażskol oo nowg) oka S -AEAF > 55 yF UDENCI swoje powierzyć raczą, pod żadnym względem go> jednem lub dwojgu dzieciach na wsi być umieszozooym. 
4 è PaE caos 3 wyr rg c 50 h a p nie zawiedzie. — Kraków d. 17 sierpnia 1859. Bliższa wiadomość za listami frankowanemi w księgarei p. 
wwa Bów tz sziep ZPO AA O it BA znajdą mieszkanie porządne | | SĘ (687-3) TEODOR WEBER Ro Jabłońskiego wo Lwow, m lafosrotie pod a= E R. 
„bwdżayPzA 4 u TOE PA SOA . Ke f guwernerowi, posto restanto w Tarnopolu. 
a. 4 0 54 in pole Oii ba ndira. 100. pl i wikt w domu pod L. 363 na I* :- A - e u. GE. 
n » 1839.. « © 94079 9404 e 6.0 75 i trze rz ulice Flo ańskić A 
zę PoE 4 25 y 1 
Pożyczka narodowa ali Toa PRE RE: 20 OT TWOYOVYNY kd POW OYU éa les, 
Obli indemn. galid o Shoots sowo 4 U RB GR Aa GQ RER ŚR AŚ A E RO GA SD 
Akcye Bankowe +. ój Miwogós naołze meato e. — DŁ: m ARAD 's ASRR S - Z grun tem około 18 
kolei póDOGNÓJ n - + « « + + 1.44 m 7 2 ; NEC 
„ kredytu ruchomego . . . . « « « « 50 Nauc cielka posiadojąca biegle. język morgów, w a Zwierzyńcu pod Krakowem 
kolei francusko-austryackićj . . . - 75 m. j aiis w osiąść wywi. kobiece, | do sprzedania. k 
Lwòw 23 sierpnia, pł 7 "adu Ka aśle w Zakładzie nag w ka. (684-4-6) Bliższą wiadomość udzioli p. Kosz „w swym Handlu przy 
Dukat holendefskt. E 2 + > 5 „9 | DO Airos: Kazimiera Zdrojkowy "" ulicy Grodskiój. (670 3) dema 
5 austryacki a WSARZSLT 4 PE a aN 5 56 la Venise Nro 
Półimperymł rosyjski, , . > + « «+» + + e 9 43 Ó i Š é (100-2) 
Rubel rosyjski s «e e « e + + + ++ ewe 1 82 i | 7 d Jiad za zasiwog ada AINAN STARIN ÉNE, 
Talar pruski -- z Te da 0.2: was, RZE 1 75 wta 0 mienie. R E A L N © = C 
Pięciozłotówka polska . . . « + « + * * » — — 
Listy pay azer m ipo JES EC p -= ~ pe mA- zdrbaladi;) ngai N i (s którego 16 mórg pięknego lasu) z bu 
ONI adoma, hen kopong ee 2 7 20 5 PA Bpa aero Od POKO SICEDRLA I. b. nastąpiły w urządzeniu jazdy między Granicą, gonpodarskiemi, Karom i iajnią zajexdną_ wowi 
z wozami ak i wi H i . wnym trakcie o enie 
i Warszawa 22 sierpnia, SZCZ ową ł Mysło cami następujące zmiany : i pge ia lub r mere er tarahae 4 
Półimperyały.. - e « + o 984 no rubli 5 53 POCI A G OSOBOWY: 9. — Chęć kupna ozy dzierżawy mający, raczą 
Obligi prz" 3 dar 0 IFPRŁĘ n [92 ii się zgłosić u właściciela we dworzo w Jaworniku pray E 
00 5,008 0 0 0 Wz = y. . 
Dinig zosia wnóctib skieen > et rubli |14 79 | s z Mysłowic do Szczakowy o godzinie 6 minut 35 rane ślenicadh. (885-3) 
a aj VARDA -daves mowseg ola woń 10 z Szczakowy ʻlo Mysłowic A 4 (0 40.0, 


Wrocław 24 sierpnia 
Banknoty austrygckie w mon. konw.. . . 
w mon. nowój 


przestaje od tego dnia odehodzić; natomiast zaprowadzą sie pociąg osobowy Z Gra- 
nicy do Szczakowy o godzinie Zćj minut 6 po południu, który się schodzi # po- 


M. KNOPF 


Dentysta z Wiednia, 


ma zaszczyt donieść do wiadomości Szano- 
wnćj Publiczności, jako wyrywa wszy- 
stkie zęby żepsute 


bez najmniejszćj boleści, 
zęby wydrążone plambuje zupełnie nową 
massą, równie też brakujące zęby kunsz- 
townemi zastępuje, i w jak najkrótszym 
czasie wstawia szczeki czy w całości, czy 
w części, wyrabiając je podług najlepszćj 
metody wiedeńskićj i w ogóle lćczy wszy- 
stkie słabości zębów i ust. 
' BY” Mieszka we Lwowie przy ulicy 
Krakowskiój w domu pod L. 77 (isze 
piętro) gdzie niegdyś była apteka To- 
manka. (651-4) 


WYW: środę dnia £1go września 
r. b. o godzinie 11ćj przed 
południem zostanie w IBaSsedow przy 
Mialchin w Meklemburgu *) z po- 
wodu śmierci właściciela marszałka hrabie- 
go Hahn w drodze licytacyi najwięcćj dają- 
cemu sprzedaną: 
Cała stadnina pełnój krwi 
(z wyjątkiem jednego ogiera, 8 Laczy, i 4ch 
rebiąt z każdego roku, które do fideikomisu 
należą); tudzież 
Cała stadnina pół-krwi. 
Konie sprzedać się maj lądać 
Marc yi J902:020490 modna 
Sprzedane zaś zostaną koni 
j krwi: 3 5 
Trzy ogiery (Seal, Carubas, Rienzi), 
Dziesięć klaczy matek, 


E a act rszzp gą z |ciągami osobowymi do Krakowa i Wiednia. 
Poznańskie listy zdstawno 4%, . . « - « > 83 | — Pociąg zaś osobowy odchodzący o godzinie 46j rano z Granicy do Szcza- 
p aeae ei = Kkowy, odchodzić będzie z Granicy od powyższego czasu dopiero © godzinie 6ćj 


n ” ” 
ig. i = ko aodldoo gdsd0p pa . 
Oblig. kolei krak.-szląz minut 30. rano. pagoiki 


W Wiedniu dnia t6go sierpnia 1859 roku. 
Od Dyrekcyi c. k. uprzywilejowanej Kolet północnej Cesarza Ferdynanda. 


Lwów d. 22 sierpnia Ma yz zly wange ariz 
j : t. e 5 
pa 64.3 owsa C Tant. fass Akis izt oie 


16.0; okłotów 52y oen. 845 drzewa bukowego 9 zł. 750., 


|» ee Doniesienie Dentystyy.za © 


sosnowego Szł. — Ceny drobiazgowój sprzedaży bez odmiany, 


Profesor Strasky wyjeżdża w przedmiocie naukowym zawodu swego dnia 
20go b, m, za granicę, i może dopićro za miesiąc, to jest około 20go września będzie 
z powrotem. Pośpiesza z uprzejmóm doniesieniem dla tych, którychby życzeniem było 
jeszcze przed jego odjazdem zasięgnąć u niego rady lekarskićj, 
W. czasie. nieobecności ordynować będzie w zastępstwie jego asystent. 

Lwów 8go sierpnia 1859. 


DN S RGIS 


Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych 


— 


Odchodzą: 

1 Krakowa do Warszawy 1 rano = do Wiednia i Wro- 
cławia 1 rano; 3. 45 popołud. — do Ostra- 
wy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus) 
9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. |. 
30 rano; = do Wieliczki 11 rano. 

x Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 


z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szezakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 


Kais. kónigi. a. pr. 


Anatherin=Zabnu-Paffa 


VOM uli E>- E O IF" E” 
. prackt, Zahnarzt und Privillegiums-Inhaber des Anatherins-Mundwassers, 
in Wien, Stadt, Tuchlauben Nr. 559. 
Preis A fi. 22 nkr. óstr. W. 


tą ist eines der bequemsten Zahnreinigungs-Mittel, da es 
ädliche Stoffe enthält; die mineralischen Bestandtheile wir- 
keń auf das Email der Zähne, ohne selbe anzugreifen, so wie die organische 
|Ge Schmelz wirken, als auch die 


1 Rzeszowa do Krakowa 10. 20 przedpoładn.; 3. 10 
popołudniu. 


5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Boga- | If 
min (Oderberg) z Prus). 5. 27 wieczór = 
1 Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór = 
z Wieliczki 6. 45 wieczór. | 
do Rzeszowa z Krakowa 12. 10 w poładnie; 3. ro 
popołudniu. 


Przyjechali od 24 do 25 sierpnia. 
HOTEL POLLERA. Cyran Antoni Lej z siostrą s My- 
słowie. Jeziorowski Wojciech kasyer z Poznania. Heinemann 
Fryd. dyr. fabr., Kan Wilhelm, Geischen Henr. fabr. z Prus. 


in Krakau Hr. Tomas Gorecki- ud-Hr. Josef Jahn. 
in LemberS Hr. C. F. Milde und der Apotheker Hr. FA. Laneri. 


mis kop. z Warszawy. Braithut Józef verwalter tel: x żoną, in Andrychau Hr. à aee in Rozwadow Hr. C. Marecki. 


p ' > 
Feliks banki i „ Bielitz „ & an. 3 „ Ig. Scheiter. 
Trodhenberg Folike bankier x Wiednia, Kożachowski Hipo „ Bochnia Const: Solik. J Sas 18. Sh. Kriegseisen: 


ob. z Paryża: Mogielnicki. Bronisław, Kamocki Antoni właśc. ń » D 4 . e 
PJIski. Grosser Aloizy kup. z Jass. Apoth. Dec f wa żrebieta trzy-letnie 
= jechał: paz 3 Maginieki Bronisław ań. ” emain » B Fastenhecht: » Sua „ woła. Sidorowicz Sain Źrebiąt dwaletnich, 
dóbr do Polski. r . wojen. z fam, Fe ” ZE » SŁżacłuki rh! » p ETA 4 
jez Wi Czerniowitz. „ RóŻADsKi u. Hr. Zacharyasiewicz.| „ Tarnopol Latinek und Hr. A. Morawetz. ięć roczniaków. 
Wincent, ” » - F, ” b] 
loyi. 3 in hA J „ Dembica- » Apoth: Herzog. » Tamów „J: Jabn. k Siedm „ tegorocznych, 
a ae T +: Bobromi tey ma Recz „ Stanislau „ A. Toana = Auk und Hro|odstanowione klacze ze swym płodem 
o Berlina. > r p 
HOTEL ROSYJSKI. Ren, + Jaroslau > 7 Zaoharyasi Kodrębski et Com Konie pół-Krwi; trzydzieści j 
wł. d dziszowa. Mate „ Kołomea „Taa Jasiewicz. „ Zaleszczyk „ Kodręb p. : trzydzieści je- 
óbr z Sędzisz ki. Pet den 
z Karlsbadu, Leonard Górski, , „ Przemyś! „ MA ł „ Złoczow „ Apoth. tesch. sztuk. | A 
ob, z Wiednia. Desiderius Masiar v Apoth: Janiszewski: Oferty mają być podawan w: idotacł 
? 


» Przewor: k 


Scherschnich ck. urzęd. z żoną Z0 Lwowa. 
pryw: mow Wiktor Rudenko sy 
Majou, Ludwika Aglae Mejou w. 3 
ok urz., Samuel Korn aa z Bosbni. Aniela, Emilia A Teo- 
Gl. Piouigikowe ob. a Galicyi. Teofil Bogucki ob. Z echo- 
wa. Maksm. Baumann kup. z Rzeszowa. 

Wyjechali: Michalina Sawicka ob., Władysław br. 
dzicki do Polski. Paweł br. Murat, Anzelm hr. Mailly do Rze- 
szowa, Leonard Górski wł. dóbr do Galicyi. Wiktor Rudnicki 
aptek. z żoną, Ludwika Aglae Majou do Rosyi. Edward Rei- 6) 
nach jedni. Ludwik K. Majou pryw. do Paryża. 


a zapłata ma nastąpić w złocie lab kuran- 
tem na stopę I4to-talarową. Na zapytania 
udziela konuszy Findstńdt w Base- 
dow. wszelkie wyjaśnienia. (2705-1-3) 
Sprzedaż z wolnćj ręki nie nastąpi woale. 
Administracya. 


pBasedow bei Malchin in Moklomburg.* 


"0 10 zachodni średo 
UB PÓłn -zaqhodni slaby pogoda 


*y Adres: 


330 12 8 
331 00 0 90___poład-gachod, słaby| pogoda x chmorami 


